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O wofnośt prac i
Nieraz już na łam ach „Ludu K ato lick iego" zabieraliś­

my głos w  sprawie skrępow anej u  nas w olności pracy  a 
ODecnie, gdy kryzys gospodarczy dochodzi już niemal do 
zenitu nie m ożem y zam ilczeć o tej bo lą czce , k tó ia  nie 
mniej od innych podobnych  niedom agań sprawia, że o r ­
ganizm naszego państwa nie m oże w yjść z tego stanu o- 
słibien ia .

T w órcą  majątku i zam ożności społeczeństw a są nie 
lylko bogactw a naturalne jego  kraju, nie tylko szczęśliw e 
i korzystne um ow y handlow e w zbogacają  je, r !e przede- 
wszystkiem  w pływ a na ten stan stopień zdolności do pra­
cy i wysiłku, na jaki zdobyw a się społeczeństw o w  danej 
chwili

W naszej Polsce, w brew  tri oczyw iste], starej praw ­
dzie, zaraz u kolebki n iepodległości skrępow ano syste­
mem socjalistycznym  wszelki pęd do w ysiłku fizycznego 
i narzucono nie tylko przem ysłow i, ale i dz>edzinie han­
dlowej, nigdzie poza Polską w całym św iecie nieorakty- 
kow ane. ograniczenia W szędzie poza granicami państwa 
polsk iego do późna w n ocy  w re praca w  handlach a w y ­
starczy cudzoziem cow i p rzek roczy ć granice oolsk ie . by 
już o godz. 7-mej w ieczorem  zastał u nas m artw otę i b e z ­
ład stajacy się naszą drugą naturą. Ci k tórzy w  imię so ­
cjalistycznych  eksperym entów  narzucili te w ięzy  naszej 
pracy, wiedzą dobrze, iż praktyk tych nie stosuje się na­

w et w ultrasocjalistycznych państwach, które, jak np. R o ­
sja sowiecKa, naw et zdobyw ają się na w ysiłek gospodar­
czy, na tę s ły n n ą '„p ia tile tk ę ' , która m oże w  przyszłości 
n iszczyć gospodarczo takie senne, jak nasz, organizm y

Nie dość, że nasze ubogie, zn iszczone państwo zosta­
ło  caraz u progu niepodległości obarczone n ieobliczonem  
na jego s il"  cieżareir św iadczeń społecznych, że zetatyzo 
wano je do ostatnich m ożliw ych granic, to jeszcze, przy 
tern wszystkiem . skrenow ano w olność pracy.

Nic dziw nego, że oraca  ta kryje się często  tam, gdzie 
nie zaglądnie oko policii i staje się częstok roć konspira­
cją!

Praca! konsturacią! D ziw oląg taki m ógł się tylko zro 
dzić w Polsce przedm pjow ej, na tym gnojow isku kom pro­
m isów  bezradności i głupoty z socjalistycznym  św iatopo 
glądem.

Czas teraz tę anomalię usunąć znosząc te uczelnie 
lenistwa —  złe i niem oralne ustawy.

Niech w wolne- P olsce  nie hędzie w olno kraść oszu 
kiwać, nadużyw ać zaufania, obrażać religji w archolić, po 
pełniar zdrady stanu, ale, na Boga! niech będzie w obio 
w  mej p racow ać u czciw ie  1 po bożem u, niech żadne głu­
pie socjalistyczne ustaw y nie kreputą u nas w olność" ora-

ĘJri;
-o p o ------

Cc sądziła Endecja piec lat temu o Korfantym?
O kazało się, że dla N arodow ej Dem okracji jest rze­

czą bardzo n iebezpieczną w yciągać z lamusa swych b o ­
haterów  „n a ro d o w y ch ', rzuconych tam ak w yciśn ięte 
cvtryny, ---gdyż w m iędzyczasie sądząc że w tych cy try ­
nach nic już nie pozosta ło  ożyw czych  sok ów  —  kopano 
e  i deptano

Tak by ło  i z K orfantym .
Okazuje się, że jeszcze w  listopadzie 1925 r,, a więc 

wtedy, gdy indecja była u szczytu sw ych w pływ ów , K or- 
fantv został przez nią surow o potęp iony m oralnie i p o li­
tycznie w  oficialnym orgarie  tego stronnictw a „K urjerze 
Poznańskim ". Pism o to w dniu 12 listopada 1925 r. p isa­
ło  o Korfantvm  w sposób  następujący „K oła  polityczne i 
finansowe iuż od roku były uświadom ione, że poseł K o r­
fanty stał sie przedsiębiorcą, w yzyskującym  sw e w pływ y, 

sw oje stanow isko poselskie, sw oje talenty " zasługi prze­
szłości,... dla zysków  pieniężnych Oddawna już poseł 

Korfanty w środow iskach pow ażnych  stracił przez swe

skandalic zne postępow anie wszelki autorytet i kredyt 
m oralny".

Taki w yrok  wvdąła N arodow a Dem okracja na Korfan 
tego w roku 19?5. gdy sądziła, że m e bedzie on jej w ię ­
cej potrzebny

A teraz? Teraz z tego „p rzed sięb iorcy" postępu jące­
go „skanaalk zm e" robi ta sama endecja bohatera naro 
dowetń fv lko dlatego. 7°  chce koniecznie przeciw staw ić 
kogoś m arszałkow i Piłsudskiemu.

Czy iednak Endecja robi to szczerzę?
miLHMtł-wi'" m m m m /m m m m

Nowa encyklika Ojca świętego,,
0 ]c ie c  św z okazji 40 roczn icy  encykliki Rerum  No 

varum ogłosił encyklikę w spraw ach społecznych  i ro b o ­
tniczych, Encyklika składa się z trzech  części.

W pierw szej części O jciec św. w vlicza  zasadnicze 
dobrodziejstw a fy>Rerijrn N oyarum ", dotyczące  rozw oiu  
społeczn ego i ekonom icznego w edle  zasad katolickich, da-

Cena jednego egzemplarza 25 groszy MaleiytoiC pocztowa opłacona ryczałtem.
N r. 2 2  K raK ów , dn ia  31 najfi 1931. RoK X I *
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lącego robotnikow i podstaw y religijne, m oralne i sp o łe ­
czne.

Druga część encykliki przypom ina, że K o ścó ł i jego 
G łow a ma n ie ty ^ o  prawo, ale i obow iązek  w ypow iadania 
się w  sprawach społecznych . Encyklika proklam uje p on o ­
w nie doktrynę K ościo ła  w sprawie prawa w łasności i co  
do jego podw ójnego charakteru indyw idualnego i sp o łe ­
cznego. Kapitał i praca stanowią dwa zasadnicze elem en­
ty w spółczesnego gospodarstw a. M ów iąc o ich w zajem ­
nych stosunkach O iciec św. stwierdza, że ani kapitał ani 
praca nie mają prawa dom agać się ca łości produktów  w spol 
nego wysiłku. N ależy zreorganizow ać ustrój ekon om icz­
ny i zastosow ać go do norm spraw iedliw ości społecznej, 
ażeby zapew nić bardziej słuszny podział dóbr, będących  
wynikiem  w ysiłków  pracy i kapitału W alka klas powinna 
być zastąpioną szeroką w spółpracą  różnych rzem iosł i za­
w odów .

Trzecia  częśc encykliki zajmuje się sprawą budow y 
w spółczesn ego ustroju społecznego. Pa* ;eż nie p otęp :a te ­
go ustroju ale stwierdza głębok ie cieiormacje i poważne 
uchybienia, które go zniekształcają. N ieokiełznana kon ­
kurencja ustąpiła m iejsca koncentracji i porozun ierdu p o ­
m iędzy n iew ielką ilością osób, należących  do potęg e k o ­
nom icznych ca łego świata. K oncentracja  przeradza si? w 
despotyzm  i tyranję. Jedynym  środkiem  zaradczym  ]e >t 
pow rót do zasad filozofji społecznej i katolickiej i stoso­
wanie tych zasad w stosunkach wzajem nych pracy i ka ­
pitału. Podając środki m ogące polepszyć stnndace zło, 
papież ośw iadczył, iż należy przyw rócić zasady spray le- 
dliwości, które pow inny przyśw iecać gospodarstw™ sp o­
łecznem u.

Papież koń czy  encyklikę w ezwaniem  do w spółpracy 
pod  adresem  w szystkich ludzi dobrej woli, zarów no przed 
stawicieli kleru jak i działaczy społecznych  różnych kra­
jów , ożyw ionychh duchem akcii l atolick ej.

Od 30-tu lat
kupuje się z pełnem zaufaniem

L I  N  O  L E U  M
Ceraty, dywany wetniane chodniki, firanki narzuty ka­
py na łćik-w  wielkim wyborze po cenach fabrycznych

w 5 0 -c iu  własnych Filjach P R Z E M Y S Ł— LINOLEUM
KRAKÓW, — Ryi.ek Gł6wny 10.

— W i n n m  Marszałkowska 143. —

Rozmaitości.
CZŁOWIEK - ŻABA.

C złow iek  ze skrzelam i? Brzmi to niby „w ą  zm orski", 
czy  inna dziennikarska „k aczk a ", spłodzona pod działa­
niem zbliżających się letnich ogó -k ów  M im c to człow iek  
ze skrzelam i egzystuie w rzeczyw istości i jako m edyczne 
kuriozum  opisany jest w specjalnym  lekarskim tygodniku 
przez he ’ delbergskiego lekarza dr A  S-mona.

Nie należy sobie w yobrażać, że ten fenom en natury

oddycha jak ryba posiadanem i przez siebie skrzelam i i że 
m ógłby na w zor ziem now odnych zwierząt przebyw ać w 
w odz:e, jak rak lub żaba. C złow iek  ten op rócz  skrzel, o b ­
darowany jest przez naturę zw ykłem i płucami.

C iekaw e to zjawisko odkryte zostało przypadkiem : 
cz łow iek  ten musiał sobie z pow odu jakiejś ch oroby  k a ­
zać prześw ;etlić gardło ; w ów czas rentgenologiczne zd ję­
cie w ykazało, iż w  gardle posiada on norm alnie rozw in ię­
te skrzela.

N iezw ykły ten takt ma jednak pew ne uzasadnienie: 
w iem y bow iem  z em brologji, iż p łód  ludzki licząc- dni 20 
od chwili poczęcia  ma coś w rodzr.ju skrzel, ktorem i rów  
meż nie oddycha, czerpiąc tlen w prost z krwi matki.

Skrzela te zmieniają się następnie przy dalszym roz ­
woju w inne organizm y. Jeden w ięc z kanalików  tych 
skrzel zm ieniony zostaje w  kanalik łączący  gardło z u- 
chem, inne części skrzel ulegają mnym przemianom.

JAK JEŻDŻĄ BOLSZEW ICCY DYGNITARZE,
Znany bolszew ik  Jarosław skij w ydelegow any został 

do rewizii partyjnych organizacyj na Krym ie. P odróż je ­
go otoczona została niezw vkłem i ostrożnoś ,,ami przez
G. P. U.

Przy przejezdzie ze Sym feropola do Jałty tow arzy­
szyły Jarosław skiem u 2 sam ochody pancerne, a przy p o ­
dróży do A luszty w szyscy m ieszkańcy, a nawet cz łon k o­
wie partji, z wyiątkium osób, reprezentujących partję, nie 
mogli ukazyw ać się na ulicach pom iędzy godz. 1 i 4 p o ­
południu.

Jarosławski) w yjechał z M oskw y w salonce w tow a ­
rzystw ie pięciu  osób świty, 10 funkcjonarjuszy G. P. U. i 
ze specjalnym  kucharzem  z kuchni krem low skiej.
ZGON NAJTŁUSTSZEGO CZŁOW IEKA NA ŚWIECIE.

W  Portland w  stanie Indiana zmarł z końcem  grudnia 
ub. roli u najbardziej tłusty cz łow iek  na. św iecie  —  G eorge 
Bualhei werth w wDku 62 lat, o w adze 225 kilogram ów . 
C zesie podróże tego tłuściocha przyczyniały niem ało k ło ­
potu wszystkim koleiom  świata, a każdorazow a jazda m u­
siała nyć zanowedziana nQ kilka m iesięcy  naprzód P oc ią ­
gi ktm em i podróżow ał, zaw sze się snćźniały, poniew aż 
stale otaczane by ły  przez publiczność, pragnącą podziw iać 
tego anorm alnego człowiąjka. K iedy liczy ł lat 30 i w ażył 
180 k '!o , wybitni lekarze ostrzegali go, że dni jego życia  
są pohrzcn< . Buatherworth jednak tem się nie przejm ow ał 
i słusznie, gdyż dopiero po 32 latach zmarł w skutek para­
liżu serca.

NAJDŁUŻSZY ŻOŁNIERZ FRANCUSKI.
B yły minister w oiny francuski Maginot, odbyw ając 

służhc w ojskow ą w pułku pechoty, w  którymi dosłużył się 
nawet stopnia sierżanta, uchodził za najdłuższego żo łn ie ­
rza w armji francuskiej, m ierzył bow iem  2 m etry i 4 ce n ­
tym etry v 'ysokości O becn ie j'< dnak prztścignął go kapral 
Devallard, m ierzący 2 m. S cm. O lbrzym  ten, w ażący  220 
funtów, s łu ż / rów nitż w  pułku pitchoty i to w  Bar It Duc, 
którego przedstaw icielem  w  parlam encie jest właśnie b. 
minister wojny M agirot. Dtyallard otrzym aw szy niedawno 
nom inacje na kaprala, fotografow ał się z dwom a kolegam i 
ou łkow em i i ch oć obaj nie są ułamkami gdyż mierzą 1 m. 
70 cm., to iedrak przy nim wyglądali jak karły. O czyw i 
scie  w szystkie rozm iary mundurów przechiw yw anych w 
składach w o rk o w y ch  były dla D e’ 'allarda za małe, to też 
musiano szyć dla niego specjalny mundur, a także sporzą­
dzić mu łóżko odpowiedniej długości 

JAK W Y G L A D A  MUZUŁMAŃSKI UNIW ERSYTET?
Sidi Okba jest jedna z najhardziej znanych uczelni 

Koranu w  poołnocno-zacnodn iei A iryce. N azw ę swą w :ię -  
lo  od w ielkiego zdobyw cy, który na ostrzu m iecza  niósł 
wiarę Islamu ludom północno-afrykańskim . D o m eczetu, 
kryiącego wspaniały grób, przybudow ana jest szkoła, 
schronisko i kuchnia studtncka. G ospoda  podobna jest do 
kurnika o licznych  przegrodach, do których  w ch odzi się 
po drapinie. Nitma tam ani mebli, ani nawet m i' jsca na 
żadne drobiazgi. W yk ład y  odbw ają się przew ażnie na p ła ­
skim dachu m eczetu. Tem atem  jest analiza Koranu i bada ­
nie historii Islamu. Szczytem  doskonałości jest nauczenie 
się Koranu na pam ięć od a do z.
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Z POLSKI
OBIEG FIENIĘŻNY W  POLSCE.

O bieg pieniężny w  Polsce zm niejszył się w  ciągi1 r o ­
ku o 56,3 m i1 zony zł., wynosił bow iem  na 31. III. 1930 r. 
--- 1.558 min. a na 31. III. 31 r. --- 1.501,7 milj. zł Z po 
w yższej cy fry  przypada w m iljonach złotych  na bilety 
Banku Polskiego 1.260,5, bilety zdaw kow e i bilon razem 
241,2.

LUDNOŚĆ POLSKI.
W edług przybliżonych  ob liczeń  G łów nego Urzędu 

Statystycznego ludność Polski na dzień 1. I. 31 r. wynosi 
31.148.000, z czego na w ojew ództw a  centralne 13.O67.000, 
no w ojew ództw a w schodnie 5,311.000, zachodnie 4,423.000, 
południow e 8,344.000.

STAŁY SPADEK BEZROBOCIA W  POLSCE.
Liczba bezrobotnych  w Polsce w  dniu 9 maja w y n o­

siła 346.001 osób, co  w porównaniu ze stanem 2 maja w y ­
kazuje spadek liczby bezrobotnych  o 9,101 osób. Zasiłki 
ustaw ow e pob iera ło  w dniu 9 maja 197.327 osób, czyli o 
6.474 mniej niż w  tygodniu poprzednim .

POLSCY SPRZYMIERZEŃCY BOLSZEW IKÓW .
Organ Zw iązku w olnom yślicieli, podaje intormacje, o 

prześladow aniu religji w Sow ietach. W ydaw nictw o to jest

pełne uznar ia działalności bezbożn ików  m oskiew skich, 
zam ykających świątynie i znęcających  się nad duchow ień 
stwem.

„W ła d ze  sow ieckie —  pisze „W oln om yślic ie l’1 —  o- 
podatkow aiy gminy religijne za korzystanie z gm achów  
kościelnych  i cerkiew nych. Podatki są tak wysokie, że 
korzystanie z tych gm achów , stało się dla n iedob itków  
zaśw iatow ości zupełnie niem ożliw e ”.

Prócz tego w  każdym  nu. .W olnom yśliciela" jest 
pełno bluźnierstw  i szyderstw  z religji, napaści i w yzw isk 
pod  adresem  najw yższych dostojn ików  K ościo ła

Należy1 podziw iać „to leran cję" naszych cenzorów ,
PROCES PRZECIW KOMUNISTOM.

Onegdaj rozp oczą ł się w sądzie okręgow ym  w  R ad o­
miu na sesji w yjazdow ej w  Sandomierzu, sensacyjny p ro ­
ces p rzeciw  19 osobom , oskarżony mo działalność kom u­
nistyczną na terenie O strow ca i okolicy .
PRACE NAD WYKOŃCZENIEM  LINJI G. ŚLĄSK —  

GDVNIA.
P od jęcie  prac nad w ykończeniem  linji kolejow ej G ó r­

ny Śląsk --- Gdynia, nastąpić ma zaraz po zam knięciu sub 
skrypcji pierwszej transzy obligacyj k ole jow ych  w e Fran­
cji. W pierw szych dniach czerw ca rozpoczn ie  się buodw a 
linii zarów no od st rony N ow ych  H erbów , jak i In o w ro ­
cławia

IIM

Stronnictwo Ludowe w socjalistyczne’ niewoli.
G dy przed niedawnym  czasem  trzy stronnictwa, uda­

jące w ielk ich  niby „przyjąć chłop.. ’ , t. j. p iastow cy, 
w yzw oleńcy i dąbszczacy, połączyli się w jedną partję, —  
różnie o tern ludzie mówili. Kto zna się ch oć trochę na 
pcu tyce , kto czyta gazety i umie rozezra ć praw dę od 
kłam stwa i przecherstw a, ten nie w róży ł z te, spółki ni­
jakiego pożytku dla narodu.

A le  byli i tacy, co  uwierzyli, że to now e „S tronn ict­
w o L u dow e" pójJzie nareszcie drogą rzetelnej stużby na­
rodow i, że stanie twardo przv chłopskiej praw dzie i bę 
dzie w Sejmie i w  polityce p ilnow ało interesów  ch łopów  
i rolnictw a. M yśleli niem ądrzy, że skonczą się czasy roz 
maitych spółek z wrogam i ch łcpa  i że ruch ludowy p ó j­
dzie własną drogą Praw da w yszła  na w ierzch  pręazej, niż 
by się kto m ógł spodziew ać.

Dzisiaj W itos jest za pan brat z socjalistam i. Z nimi 
szedł razem do ostatnich w yborów . Z jego to winy ch łop- 
skiemi głosam i przedostało się do Sejruu coś ponad dw u­
dziestu soc,a listycznych  idw okatow  i dziennikarzy. Na 
tym całym  „cen tro lew ie" stracili ch łopi sporo mandatów.
I nijak naród nie m ógł zrozum ieć, d laczego go W itos & 
Dąbski pchali do Lej spółki, d laczegoto ch łop  ma być tylko 
socjalistycznym  paroDkiem. 1 m ożna Dyło sądzić, że po 
tej w yborczi j  rżniętce posłow ie  ludowi pójdą  po rozum 
do głowy i że przestaną w ysługiw ać się panom Lieberm an 
nom i G rossom .

L ecz m ylił się, kto tak kom binow ał. N iedawno gaze­
ty Stronnictw a Ludow ego doniosły, że stronnictw o w dal­
szym ciągu pozostanie w  spó łce  i sojuszu z socjalistam i. 
Na to iuż im zeszło. Spędzają ch łopów  na rozm aite zjazdy, 
uchwalają statut i program  stronnictwa, podnoszą po ga­
zetach wielki krzyk, że zaczyna się w reszcie  m byto „n o ­
w e życie  polityczne na wsi" i nibyto „rzetelna  obrona in­
teresów  cl 'opsk ich ". A  w dv'a tygodnie potem  ogłaszają 
czarno na białem że w szystko pozostanie po dawnem u i 
że ludow cy w  dalszym ciągu w ysługiw ać się będą socja li­
stom.

M y, ch łopi, nie myśl my zazdrościć robotnikom , je ­
żeli potrafią wywalczyć soDie lepszą dole i w yższe zarob ­
ki A le  co  innego interes robotn ików , a co  innego nasza 
partja socjalistyczna. W  socjalistycznym  klubie sejm owym  
robotnika trudno znaleźć m iedzy posłam i, bo zagarnęli 
tam v rszystkie godności rozm aici ad\ 'okaci, dziennikarze

i sekretarze partyjni. Ci o interes wsi, której nie znają, 
którą w dzą tylko z OKna pociągu lub w czasie niedzielnej 
w ycieczk i, dbają tyle, co pies o piątą nogę. C hcieliby  na 
ch łopa przerzucić w szystkie ciężary podatkow e, krzyczą 
o tanie ceny na zboże i bydło, a całą  politykę celną i ta ­
ryfow ą państwa chcieliby  tak poprow ad: ić, by w yszła  ty l­
ko na korzyść miast i przem ysłu. M ają ci panow ie socja ­
liści jeszcze inne grzechy, nietylko przeciw  interesom  
chłopskim , ale i przeciw  całem u państwu. Kumają się sta­
le z socjalistami innych państw, wysługują się niem ieckim  
„tow arzyszoir , gotow i im w  niejednem  ustąpić, gotow i 
w yrzec się i polskiego Pom orza na rzecz Prus. Przy o- 
statnich w yborach  do Sejmu szli na Śląsku i w  Ł odzi ra­
zem z Niemcami. P ierw szego maja św ięcili tego roku w 
W arszaw ie i po innych miastach razem z „Bundem  i z 
„P oalej-S jonem " Tak się nazywają żydow skie partje ro ­
botnicze, które pilnują żydow skich  interesów , a Polski z 
pew nością  za bardzo nie kochają.

Z taką to partją, szkodliw ą dla ch łopów  i niepam ię- 
tającą o interesach państw a,”z czerw oną partją Liberman- 
na, każą nam razem iść W itos i inni panow ie ze Stronni­
ctw a Ludow ego. Bo kombinują, że im m oże socjaPści p o ­
m ogą w ydobyć się znów  na w ierzch  i sięgnąć po  władzę 
w  państwie.

A le  ch łop  polski nie pójdzie w socjalistyczną niew ole. 
O dpędzi od  siebie faktorów , k órzy go będą ciągnęL do 
spółek  szkodliw ych. W ; emy, jaką nam trzeba iść drogą i 
już nas pan Rataj swoja gazetą nie otumani. J.
— — —  l i t r  l i l i i !  iliiniliiliii MMnniffliliwil

U Prasy.
„Głos Narodu11 z żalem  konstatuje:

Zw ołany na Z ielone Święta do K rakow a kongres 
partyjny zastaje PPS. w  stanie ferm enłu I n iezd ecydo­
wania 'Niema jednolitości poglądóy co  do tego, w ia- 
ki sposób ma PPS. dążyć do likw idacji reżim u potna- 
jow ego; jedni są za współdziałaniem  z partjami p o l­
skiej dem okracji („C entrolew  J, —  inni są przeciw  
stosunkom  z w szelką „burżuazją", a natomiast dom a­
gają się współdziałana z socjalistycznem ; partam i 
m niejszości narodow ych, w  pierw szym  rzędzie z ży 
dow skim  „Bundem  G órę b ierze podobn o  ten drugi
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kierunek; św iadczą o  tem oo ch o a y  „p ierw szom ajo­
w e ", w których  socjaliści po lscy  i socjaliści żydow scy 
w ystępow ali prawie w szędzie razem i zgodnie.
Żal ten w yrażony w  tytule tego artykułu: „B ezna­

dziejny Oportunizm  P P. S." jest w „G ł. N arodu" zrozu ­
m iały w ob ec  lego, że pism o to przecież jeszcze niedawno 
pisało, że „dzisiejsza P. P. S. nie jest tą P. P. S. z czasów  
przew rotu  M ajow ego". Tym czasem  P. P S. chadeckim  
znaw com  pokazała, czem  jest!

Ten sam „Głos Narodu" w Nrze 130, gniew ając sie 
na X. Urbana za jego stanow isko w ob ec  CLader,i, tw ier­
dzi, że:

„poparcie  stronnictw a poiityczuo-katol., jakiem  jest 
Chaaec,a. mimo, że ono w swym  program ie jest o p o ­
zycyjne do rzędu, jest obow iązkiem  katolika, a tak­
że i cz łon k ów  „A k cji k ato l."."
A  w ięc w edle „G i. N ar." obow iązkiem  katolika było 

iść p od  rękę z Dąbskim  i Lieberm annem  w czasie kongre­
su centrolew u w K rakow ie, obow iązkiem  było n iszczyć ka­
tolicką myśl społeczną i polityczną w zm ow ie z jej wroga­
mi. C óż na to k ierow nicy A k cji kat., którą Chadecja chce 
jaz o tw a ic ie  przerobie na sw oje partyjne podw órko, bo 
p rzeciez  pisze dalej „G ł. N ar,";

„uw ażam  za obow iązek  każdego katolika i zw iązków  
katolick ich  ją (e-hadecję) jedynie p o p ie ia ć" .
A  w ięc k io  nie chadek ten nie k atolik !? Daruj Szan. 

A utorze, aze to są kpiny ze zdrow ego rozsądku!

Suwiely n i t o w i  sie do nowego aktu meiucyj i wojno
Na odbyw ającem  się w tych  dniach posiedzeniu ple- 

narnem K om itetu w ykon aw czego M iędzynarodów ki Kom u 
nistycznej, w ybitny komunista M anuuski w ygłosił w ie l­
kie przem ów ienie o zadaniach, przed  jakiemi stoi M iędzy 
narodów ka K om unistyczna w  zw iązku z sytuacją m iędzy­
narodow ą.

A nalizując sytuację w  p oszczególn ych  państwach, 
M anuuski szczegó łow o zestaw iał i cńai akteryzow ał na­
stroje rew olucyjne w  N iem czech, P olsce, Hiszpanji, Chi 
naeh, Indochinach i t. d. Państwom  tym M iędzyn arodów ­
ka w  obecnej chwili pośw ięca  najw ięcej uwagi,

W  N iem czech —  zdaniem M anuilskiego —  tala rew o 
lucyjna doszła do najw iększych  rozm iarów . K om unisiycz-

Ks. Dr. JA N  CZUJ.

Z Podróży na Wschód.
(Ciąg dalszy)

O trzeciej po  południa w szystko b y ło  gotow e do od ­
jazdu. Oglądam okręt, którem u pow ierzam  sw e życie  na 
parę dni. R obi w rażenie im ponujące. Czternaście tysięcy 
tonn, a w ięc w cale  pokaźny, skoro waga jego rów na się 
dwustu osiem dziesięc.u  pociągom  o p ięćdziesięciu  w ago­
nach dziesięciotonow ych ! D ługość jego w ynosi pięćdziesiąt 
m., szerokość trzydzieści. P ierw sza klasa urządzona z lu­
ksusem, druga także. N iew iele w iazę tam gości, bo też - 
ceny słone, skoro ja za trzecią klasę m uszę także słono 
zapłacić, co  oczyw iście  bardzo nadw eręża m oje skrom ne 
pieniężne zasoby. Klasa trzecia przedstawia się całkirm  
przyzw oicie, ale bez salonów , bez dyw anów  i luster, bez 
ork iestry i różnych  m iejsc oraz urządzeń rozryw kow ych , 
jakie są w pierw szych  dw óch  klasach, z których  znów  każ­
da stanow i dla siebie odrębną ca łość. W  m o;ej kahinie 
jest sześć łóżek . Na szczęście  jest nas tylko dwóch, P rzy­
zw oity  Hiszpan z A .gen tyny , w łaściciel dużych winnic, 
katolik, w ia ca  z Egiptu, gdzie przeprow adzał operacje 
handlow e na w ielką  skalę, W ynika  z tego, iż cfźtły na o- 
kręcie  niema. Obsługa naturalnie jest w  ca łości w łoska.

T ow arzystw o naszej klasy zbiera się w przepisanych 
godzinach na w spólny posiłek  M am y w śród siebie i jedne­
go czarnego, a raczej b ron iow eg o  araba.

na p an ja  N iem iec uważa obecn ie  za sw e głów ne zadanie 
w alkę z socjalną dem okracją.

W  Polsce --- pow iada Manuilski —  Międzynarodówka 
komunistyczna ustanowiła już bliższe zadanie a mianowi­
cie: 1. upewnić podstawy paitji komunistycznej w wiel­
kich przedsiębiorstwacn w Warszawie, w zagłębiu dąbrów 
skini i w  Małopclsce, 2. ugruntować rewolucyjne związki 
zawodowe, 3. ZMOBILIZOW AĆ M A SY  ROLNICZE PRZE 
CIW KO PODATKOM , O RGANIZO W AĆ SABOTAŻ PO­
D A TK O W Y , 4. mobilizo wać lud pracujący pod maską 
walki narodowościowej, 5. walka z militaryzmem w pań­
stwie.

W  Hiszpanji przedm iotem  zainteresowania M iędzyna­
rodów ki kom unistycznej jest przedew szystkiem  roln ict­
w o. Manuilski m ówi, że „m ioda  hiszpańska partja kom u­
nistyczna, pokonując trudności w ynikłe z rozb icia  klasy 
robotn iczej musi dać m asom  robotniczym  p rzyw ód cę  i z y ­
skać robotniku w do partji proletaijatu ".

Partja kom unistyczna w Chinach spełnia obecn ie  na­
stępujące zadania: 1. zam ienia armję czerw oną na regular­
ną ariuję ch iopsko-robotn iczą , 2. lormuje rząd sow iecki, 
który na swym terenie urzeczyw istni program przeciw im - 
parjaiistycznej i agrarnej rew olucji, 3) w znieca walki re ­
w olucyjne na n iesow ieck ich  terenach w Chinach.

W  indjach K om intern stara się w yrw ać k ierow nict 
w o w alk rew olucyjnych  z rąk gadhistow, zorganizow ać ko 
m unistyczny ruch agrarny i p rzeprow adzić w alkę na za­
sadach Komunistycznych.

W szystkie te zadania były  przedm iotem  obrad  szere­
gu posiedzeń centralnego kom itetu w ykonaw czego M ię­
dzynarodów ki kom unistycznej.

W iadom ość tę podaje jedna z czeskich  ajencyj praso­
wych. Nie są to w ięc rzeczy wyssane z palca przez w ro­
gów  obecnej Rosji.

Z i  ŚWIATA.
OKUJE KOM UNISTÓW  W  HISZPJ NJI.

W M aladze zapionęła  łuna w ielk ich  pożarów . K om u­
niści najpierw  podpalili klasztor 0 0 .  Jezuitów , ob law szy 
go uprzednio ze w szystkich stron benzyną, nie dopusz­
czając do ucieczk i zakonników , którzy skakali z okien na 
bruK, ratując sie p ized  straszną śm iercią w płom ieniach.

K ilku zaiconnikow zostało  rannych rów nież od  kul,

Poniew aż do różnych  należym y narodow ości, więc 
różnem i m ów im y językam i, naturalnie takiemi, którem i 
m ożem y się porozum ieć; w tym wypadku —  jak zresztą 
praw ie w szędzie —  po za wioskim , jako oficjalnym  na 
okręcie , słyszy się angielski, francuski i niem iecki.

Pożyw ien ie dobre i w dostatecznej ilości, jednak za 
m asło i wino, o ile kto sobie  życzy , musi p ła cić  osobno

O prócz naszej trzeciej klasy t. zw. distinta, czy li o so ­
bnej, jest trzecia  zwyczajna, a raczej czwarta, którą p o ­
dróżują ei, co  chcą  lub m ogą p łacić najmniej-

W szystko iazie sprawnie. Odbijamy od  brzegu. —  M a­
ły parow iec holuje nas i nakręca na w łaściw ą drogę w y­
jazdow ą, a policja  portow a eskortuje nas aż do bi amy, 
przez którą  w yjeżdżam y na otw arte m orze. P ogoda  w spa­
niała. Port z letnim pałacem  królew skim  cota  się szybko 
w dal. W  pew nej od leg łości podpływ a do nas mały' żag lo­
w iec i zabiera pilota, k tóry  nas z portu w yprow adził. Z rę ­
cznie spuszcza się po  linie, kłania się i wraca do A leksan ­
drii.

Piękne to miasto długo nam na oczach . B iałe dom y, 
pałace, latarnie m orskie m aleją zw olna, aż w reszcie znika­
ją za horyzontem  R ybackie  żaglow ce tkwią na morzu n e- 
ruchom o; odbyw a się p o łów  w siec ' szeroko rozstaw ione. 
Jest to praca niełatwa i wym agająca cierpliw ości, a nie 
zaw sze się dostatecznie opłaca , zw łaszcza  gdy gdzieś na 
pełnem  m orzu zaskoczy  rybaków  burz a : Straszny bow iem  
jest rozhukany żyw io ł w ód, czego  kilka razy miałem nie­



Nr r i _____________________________________________ ,J .U 1 KATOLICKI’ Sir i

co świadczy, że tłum strzelał do biednych ojców w tej 
chwili, kiedy ci ratowali się ucieczką. Kiedy ten klasztor 
spłonął doszczętnie, pochód komunistyczny z wyciem i 
tańci mi znalazł się przed kościołem świętego DominiKa.

w yw ażonc drzwi do świątyni i zaczęto  rabow ać k o ­
sztow ności. Późnie, w yniesiono na p lac obrazy święte, 
krzvze i inne em blem aty kościelne i podpalono na stosie. 
Jednocześnie oblana k ośció ł mateijałam i zapałnem i i ró w ­

nież podpalono. W ów czas w ok o ło  tego w ielk iego ognis­
ka urządzono orgje.

K obiety  publicznie pozrzucały  z siebie suknie i tań­
czyły  w ok o ło  tego ogniska, a gaw iedź uliczna w yła  z ra­
dości i oklaskiw ała te bezeceństw a, które ubliżały już nie 
Bogu, ale człow iekow i.

I o samo uczyniono przed kościołem  Mercedarjuszy,* 
który rów nież spłonął doszczętnie, a w ładze dopiero o 
g >dz. 8 rano uważały za stosow ne og łosić stan wojenny, 
albow iem  tłum zaatakow ał koszary gawrdji, żądając w y ­
dania o ficerów  i broni.
ZARZĄDZENIA w ł a d z  h o l e n d e r s k i c h  p r z e c i w  

KO M ANIFESTACJOM  ANTYRELIGIj NYM.
Rząd holenderski w niósł do parlamentu projekt usta­

wy, zaostrzającej artykuły kodeksu karnego, które prze ­
widują karę za publiczną obrazę uczuć religijnych bądź 
to słow em , bądź to piórem  lub drukiem, bądź ilustracją, 
oraz za w ykładanie w m iejscach publicznych pism i obra ­
zów , obrażających  te uczucia.

Uzasadniając złożen ie tego projektu, minister sprawie 
•Jliwości zaznaczył, że ostatnio kainpanja antyreLgijna, 
przybrała formy, w ob ec  których  ustaw odaw stw o nie m oże 
zachow ać się obojętnie. Pew ne fakty wskazują, że chodzi 
tu o akcję m etodyczną.

NIESŁYCHANY W NIOSEK W  PARLAMENCIE  
ANGIELSKIM.

Na posiedzeniu izby gmin jeden z posłów  socjalisty­
cznych w ystąpił z wnioskiem , aby Liga N a iod cw  m iano­
wała specjalnego rezydenta dla „U krainy ‘, którego zada­
niem by ło  przyjść z pom ocą  Lidze N arodów  w w ykon y­
waniu jej obow iązków , dotyczących  traktatu zaw artego 
między Polską a m ocarstwam i sojuszniczem i i sprzym ie- 
rzonem i w kwestji uprawnień m niejszościow ych, P odse­
kretarz stanu spraw zagranicznych Dalton w  odpow iedzi 
na to ośw iadczył, że ani w zm iankow any traktat, ani jaki-

wielką proDkę w mej podróży A  morze Śródziemne me 
należało do spokojnych.

S zybkość naszego parow ca  jest duża, to ież nastę­
pnego dnia w południe mijamy w yspę Kandję. W spaniałe 
zjaw isko przesuw a się przed naszemi oczam i; w ysokie 
pasma górskie pokryte śniegiem. Na w ybrzeżu  w yspy za 
m ajaczeje od  czasu do czasu jakaś osada lub żaglow iec; 
grom ada m ew l uica się za statkiem z piskiem , czyha!ąc 
na odpadki z kuchni. Jakoś człow iekow i raźniej na du­
szy, gdy widzi ch oćby  kaw ałek lądu, nawet gdy się znaj­
duje na dużym i dobrze zbudowanym  okręcie. Mija dzień 
bez w iększych  wrażeń, a w szyscy pragną zoba czyć w resz­
cie Sycylję P odobny do naszej Esperji p iękny parow iec 
mija się z nami; p łyn ie do Aleksandrji, Trzykrotnym  tu­
balnym  głosem  syren witają się pobratym cy Przyznam  się, 
zeby  mi się w  tej chw ili nie c}-ziało w racać do A fryk i; 
wolałem  stanąć na gruncie europej ,kim. O godzinie p ier­
wszej w południe, zaczyna rysow ać się na horyzoncie  Sy- 
cylja. D awno pragnąłem  być na tej w yspie, osiada ona 
świetny klimat i pełna jest pam iątek i zabytków  sztuki 
greckiej, rzym skiej norm andzkiej i bizantyjskiej.

Na pokładach parow ca  ruch ożyw iony, W  widzialnym  
prom ieniu pokazuje się coraz w ięcej dym ów  i b ielejących  
płacht żagli; w pływ am y z rejonu praw ie m artw ego w  re ­
jon pełny życia, w rejon n iepodzielnego panowania W ło ­
chów , k tórzy w ogóle  przew ażają na morzu Śródziem nem , 
a w  każdym  razie przew ażać powinni dzięk swem u g e o ­

graficznem u położeniu.

kolw . k inny układ, dotyczące  tej sprawy nie upow ażnia­
ją do m ianowania tego rodzaju rezydenta, przedstaw icie­
la Ligi N arodow

ANGIELSCY SOCJALIŚCI I MASONERJA.
W iedeński organ masonerji podaje, że londyńska loża 

„W e k o m e  L od ge“ skład? się w yłącznie z należących  do 
parlamentu cz łon k ów  angielskiej „labour party". Okazuje 
sie stąd, iaką rolę w  masonerji odgryw ają socjaliści.

K A W A  I PSZENICA DO M ORZA,
W  Brazylji daje się odczuw ać ciężk ie  położen ie  wsku 

tek w ielk iego urodzaju kawy. —  Tem  dotkliw iej p o ło ż e ­
nie to daje się odczuw ać, bow iem  jak wiadomu eksport ka 
wy jest głów nym  dochodem  Brazylii.

T egoroczna  nadprodukcja kaw y spow odow ała  tam ka 
tastrofalny spadek cen i zm usiła plantatorów  do p o cz y ­
nania nadzw yczajnych  kroków  zaradczych. U tw orzono 
w ięc Instytut obrony kawy, który wymienia darmo farm e­
rom gorsze gatunki kawy na lepsze. Zgrom adzone w ter 
sposób ilości kaw y oraz pozosta łości z poprzedniego ro ­
ku, tw orząc dwa miljony w orków , mają być wrzucone do 
morza. Plan ten rozpoczęto  już urzeczyw istniać.

Podobnie tez. mają postąpić i farmerzy kanadyjscy. W  
celu zmniejszenia podaży na rynku pszenicy, ma być część 
jej w rzucona rów nież do morza.
OTW AR CIE N A J W YzSZEGO GM ACHU N A ŚWIECIE 

W  AM ERYCE.
Najw yższy budynek świata został otw orzony dla pu­

bliczności w Nowym  Jorku.
W ysok ość tego budynku, m ającego 80 pięter, w ynosi 

1250 stóp, czyli o 200 stóp w ięcej, niż w ieża Eiffla w P a­
ryżu.

Gm ach ten ma 63 dźw igi osobow e i 6400 okien, a do 
budowy jego, którą rozp oczęto  17 m arca 1930, zużyto 60 
tysięcy tonn stali.

GROŹBA STRAJKU GENERALNEGO W  STANACH  
ZJEDNOCZONYCH,

Stany Z jednoczone stoją w ob ec  groźnego konfliktu 
zarobk ow ego na tle zam ierzone! redukcji p łac w w ielkich 
koncernach przem ysłow ych

Prezydent am erykańskiej Federacji pracy ośw iadczył 
w wyw iaazie, iż zorganizow ane zw iązki pracow n ików  w

D ziwnie jednak w ygląda to panowanie, gdy ktos w ska­
zuje gdzieś daleko na południe sześć dym ów  i sześć czar­
nych punktów  p łynących  gęsiego, tw ierdząc, że to nie­
m ieckie krążowniki w ojenne. D o n iedow iarków , tw ierdzą­
cych , że to niemi żliwe, boć przecie N iem cy musieli zni­
szczyć po  św iatow e, wojnie swą flotę wojenną, i ja nale­
żałem, aż w reszcie w szystkie wątpliwość i rozw iało kate­
goryczne twierdzenie starego marynarza, że to N iem cy. 
Tan wygląda rozbrojenie N iem ców  na morzu! Sześć n ie­
m ieckich  krążow ników  na neutralnych w odach  m orza 
Śródziem nego to dow ód, że N iem cy m e dali za wygraną, 
i p izygotow ują  się na w szelki w ypadek, osłaniając się 
przed światem  m aską pacyfizm u.

Sycylja zbliża się szybko. Za zakrętem  zatoka doDrze 
zasłonięta; nad nią rozłożone m iasto Syrakuzy z swemi 
staremi murami w pełni gorącego  św ittła  słonecznego. 
W yjścia  do portu pilnują stare —  dziś już tylkc jako pa­
miątka traktow ane —  forty.

P.sper;.!. w jeżdża jak do siebie, Poniew aż to duży sta­
tek, w ięc nie przybija do mola, lecz  zatrzym uje się na 
głębszej w odzie, a mały, m otorow y transportow iec p rze ­
w ozi gości na ląd. Mamy kilka godzin czasu, w ięc  należy 
je w ykorzystać R ozsypują si,z zatem ludzie po m ieście 
z tem, że na oznaczoną godzinę stawią >ię do dalszej jazdy.

Syrakuzy, m iasto liczące ok o ło  60 tysięcy  m ieszkań­
ców , leży częścią  na lądzie, a częścią  na w yspie. Posiada 
katedrę ze staremi greckiem i kolumnami. W  muzeum sta­
rożytności jest posąg bogi.ii W enus, uw ażany najpięk­
niejszy. (C. d. n.l
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A m eryce  gotow e są w każdej chw ili ogłosić strajk gene 
ralny w obronie dotychczasow ych  plac.

Jest to pierw sze groźne starcie pom iędzy kapitałem 
a pracą w Stanach Z jednoczonych  od chw ili zainicjowania 
przez prez. H oovera kampanji za pokojem  przem ysłow ym  
w A m eryce.
W YSIED LAN IA CUDZOZIEMCÓW ZE STAN Ó W  ZJE­

DNOCZONYCH.
C iężcie  p o łożę , e ekonom iczne, oraz w ysokie b ezro ­

bocie  w  Stanach Z ,edn oczon ych  A m . Pół. spow odow ało 
w ładze am erykańskie do w ysiedlenia ze Stanów  Z jedno­
czonych  tych wszystkm h osob, które po roku J924 p rzy ­
były  do A m eryki nielegalnie. Na ok o ło  400.000 osób, k tó ­
re w ogóle nielegalnie przybyły  do Stanów Zjednoczonych . 
lóO.OOO przybyło  po  roku 1924, ludzie ci mają być w ysie­
dleni
JATKi KOMUNISTYCZNE W 3HIŃSKIEM MIEŚCIE.

Do M osk w y przyjechał pew ien  Komunista, który był 
świadkiem  stracem  i w  m ieście Chupe 1500 kom unistów, 
wziętych do niew oli przez w ojskow e oddziały rządu Nan 
kińskiego

W szystkim  kom unistom  ścięto g łow y  Poniew aż za ­
w odow ych  katów  zabrakło, w ynajęto ochotn ików , którym  
p łacon o za ścięcie  g łow y  po 10 amer. centów  (90 groszy) 
Egzekucja trwała przez t izy  dni na polu za miastem P rzy ­
glądały się jej z w ielkiem  zaciekaw ieniem  olbrzym ie tłu­
my. W śród  ciekaw ych  było dużo kobiet i dzieci.

G łow y ścinano na pieniach drzew, do których ska­
zańcy naw pół nadzy i ze zw iązanem i rękami zbliżali się 
sami. Na zaw iązyw anie oczu  nie było  czasu.

Na początku katom -ochotnikom  ,,ro b o la "  nie szła 
gładko; głuwy po p ierw szem  cięciu nie spadały. Rannych 
dob :,ali n odoficerow ie  z rew olw erów . Ziem ia na miejscu 
egzekucji do tal ;ego stopo ' i przesiąkła k^wią, że zasy­
pyw ano ją przez dwa dni.

SOWIECKIE BLUŻNIERSTWO.
W  jednym z letnich teatrów  M oskwy ma b y ć  w k rót­

ce  w ystaw iona now a sztuka pod  tytułem  „T ow arzysz  J e ­
zus' . W ystaw ienie sztuki ma na celu  walkę z religją. —  
Treść sztuki jest tak ohydna, że w yw oła ła  niemak nawet 
u n iektórych  stuprocentow ych  kom unistów. Na pierw sze 
dziesięć przedstavrień po łow a  biletów  zostanie rozdana po 
m iędzy m łodzieżą, należącą do kom som ołu.

ODKRYCIE ’ O K Ł / DOW ZŁO TA W  SYBERJI,
W  kraju O chocko-K oiym sk im  na Syberji, w okolicach  

rzeki Kolym y, odkryto bogate pokłady złota.
W ładze  sow ieck ie  w ysła ły  ekspedycję naukow ą i te- 

ch czną, składającą się z 300 osób, celem  szczegółow ego 
zbadania złotodajnego terenu, który znaiduie się na dale­
kiej p ółn ocy  w terenie arktycznym  i trudno dostępnym .

Sowiety zapewniają, że now e pokłady złota  przew yż­
szają najw iększe św iatow e tereny złotodajne.

W  SZWECJI SPADŁ DESZCZ ROBAK Ó W .
N iezw ykłe zjawisko przyrody zdarzyło się onegdaj w 

ok o licy  pom iędzy Sztokholm em  a Karlbergem  Rano o g o ­
dzinie 7-ej opadł gw ałtow ny deszcz. Razem  z nim pojaw i­
ło się na pow ierzchni ziemi m iłjony czerw onych  robuków , 
podobnych  do dżdżow nic.

Szw edzcy m eteorologow ie sądzą, że chodzi tutaj o wy 
padek porw ania tych zw ierzątek  przez orkan.

Sowiecka łapa w HtozpanJL
R ew olucja  w Hiszpanji w yw oła ła  ladość nie tydko u 

naszych socjalistów  z lt-giej 'M iędzynarodówki. O wiele 
szczerzej ucieszył się III-ci M oskiew ski lnternacionał —  
B olsze wicy.

D otychczas stały kontakt z Hiszpanją rząd m osk iew ­
ski u tizym yw ał przez sw oją szp iegow sko - propagandow ą 
p laców k ę w M arsylji —  Już od paru lat do p la ców k i tej 
przysyłano z M oskw y przez Berlin znaczne kw oty  pienięż
ne.

Na parę tygodni przed w ybuchem  w Hiszpanji re w o ­
lucji do M arsylji przesłano 400.000 dolarów  w z łoc ie  i wa 
łucie w ysokow artościow ej.

Natychmiast po wybuchu rew olucji do Paryża pod  po 
siacią delegow anych  do tam tejszego sow ieck iego  przed ­
staw icielstwa handlow ego urzędników , w yjechało kilku­
nastu agitatorów  z sekcji zachodnio-europejsk iej Kom in- 
ternu. W szyscy oni są obecn ie w  Hiszpanji,

Od chw ili w ybuchu rew olucji, s o w ie c k i ; poselstw o 
w Paryżu nadsyła codziennie do M oskw y olbrzym ie depe 
sze szyfrow ane, ktore natychmiast po rozszyfrow aniu ich 
w w ydziale specjalnym  w kom isarjacie spraw zagranicz 
nych przesyłane są do w ykon aw czego kom itetu K om inter-
nu

B olszew icka p laców ka w  Marsylji przem yca broń  dla 
hiszpańskich kom unistów.

W edług obiega jących  w M oskw ie pogłosek , przed 
kilku dniami z K ronsztadu odpłynęły krążow nik i trzy 
iorp edow ce . Oficjalnie udają się one na Czarne M orze  
Zaś nieoficjalnie po przejściu Gibraltaru, jtden  z torpe­
d ow ców  „zepsu je się". Eskadra sow iecka  „zm uszona b ę ­
dzie zaw inąć do jednego z portów  hiszpańskich M om ent 
ten ma być w ykorzystany przez kom unistów I iszpańskich 
dla dokonania przew rotu.

R ów nocześn ie kom itet w ykonaw czy III-ej m iędzynaro 
dówki, w ystosow ał do komitetu centralnego hiszpańskiej 
partji kom unistycznej dłuższy telegram  gratulacyjny z po 
w odu pierw szych  zw ycięstw  kom unistów  hiszpańskich w  
w alce z ustrojem  burżuazyjnym w  Hiszpanii.

Telegram  III-ej m iędzynarodów ki doradza w  dalszym 
ciągu prow adzić zbrojną w alkę rew olucyjną przeciw ko 
panowaniu burżuazji, gdyż tylko ogólni pow stanie u zbro­
jonych  robetn ikow  i żołn ierzy, p rzeciw k o obecnem u rzą­

dowi, zapew ni zw ycięstw o rew olucji kom unistyczne,
Telegram  w zyw a do zakładania rad żołnierskich, o- 

raz rozszerzenia propagandy kom unistycznej w śród m ary­
narzy, W ob ec ostatnich w ydarzeń w Hiszpanji, sekcja  p ro ­
pagandow a III-ej m iędzynarodów ki, zorganizow ała nada­
wanie przez raajosiację m oskiew ską przem ów ień  agitacyj­
nych w  ięzyku hiszpańskim.

Czy się uda? Zagadkę tę rozw iąże najbliższa przy 
szłość i to co  się dzieje w  Hiszpanj i, palenie k ościo łów  i 
k lasztorów , budzi obaw ę, że bolszew izm  już bierze w 
Hiszpanji górę nad um iarkowanym  republikaninem

Tak to bywa, gdy pękną śluzy i tam y społecznej d y ­
scypliny.  m a -

Plan n a w t -  na r 1932,
R ozporządzeniem  R ady M inistrów  został ogłoszony 

plan parcelacyjny na r. 1932, obejm ujący 200.0u0 ha użyt­
k ów  rolnych, w  czem  gruntów państw ow ych  i Państw o­
w ego Banku R olnego 20.009 ha. Do tej ostatniej cyfry trze 
ba jeszcze dodać 31,015 ha jako pozosta łości gruntów nie- 
rozparcelow anych  z planu na rok ubiegły. Parcela, p ry ­
watnej w łasności ma objąć 180.000 ha, na p oczet k tórych  
m ożna zaliczyć zaledw ie 15.323 ha, rozparcelow anych  p o ­
nad kontynbent rok i 1931, czyli pozosta je do parcelacji 
lo4.b77 ha.

M ożliw ości parcelacyjne U rzędów  Ziem sk;ch i Banku 
R olnego pozw am ją na rozparcelow ani) w  roku bieżącym , 
ogołem  40.758 ha obszaru, co  po  uw zgięa deniu zaległości 
z roku  ubiegłego, pozostaw i na poczet ogłoszonego planu 
9.795 ha B iorąc pod  uwagę konjunkturę gospodarczą, trze 
ba przew idyw ać, że rów nież rozparcelow anie w yzn aczo­
nego kontyngentu z w łasności prywatnej nie dal się p rze ­
prow adzić.

D latego też Rząd w ystąpił do Sejmu, o zm niejs: enie 
kontyngentu parcelacyjnego o p o łow ę  Po ewentualnem  
uchwaleniu tego wniosku, by łoby  do rozparcelow ania  ty l­
ko lUO.OOO ha. W  ten sposć część przewidziana d!a par­
celacji rządow ej byłaby p ok iytą  zaś tem po parcelacji p iy  
watnej b y łob y  zgodne z cyfram i lat ubiegłych, (w r. 1930 

rozparcelow ano 98.754 ha)
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P u W S i N C  3 A
i - :  MUMOP I SA"YRA PÓllfYĆZNA ! - :

Antek iia harmonj- gra, 1 S3J fs o a t
A żem  proletarjusz,
Nie burżujski zgm łek,
Kiej nie ch cę pracow ać,
Dają mi zasiłek!

Pokiel m ieć nie bodę 
D o p iacy ochoty,
Bedzie strejk, niKt nie śmie 
Tknąć się mej roboty.

Co mi tam, że z pracy 
Tej, już dziś niem ocna, 
Polska, za czas jakiś 
Musi skapieć do cna.

B edz 'e  rew olucja 
A  swoją nam drogą 
Szw aby i Sow iety 
Serdecznie pom ogą.

B ędę ja miał wtenczas 
Chleb łatw y i letki 
B edzie ch łop  odrabiał 
Za mnie „p iatiietki".

Będą rządzić Polska 
Lieberm an w raz z Radkiem  

Ino zróbm y kuniec 
Z  sanacją i „Dziadkiem

CIEK AWF,
NIEZWYKŁE ZJAW ISKO.

M ałe jeziorko Capena, znajdujące się niedaleko R zy ­
mu, rest przedm iotem  żyw ego zainteresowania ze strony 
sfer naukowych z pow odu w ystępu jących  w niem n iezw y­
kłych zjawisk. Jezioro  zajmuje zagłębienie w ygasłego kra- 
leru i kilka lat temu niczem  nm różniło się od wielu in ­
nych podobnych  jezior. Przed kilku laty w od y  tego jez io ­
ra nagle doszczętn ie w ysch ły  i stan ten trwał aż do osta 
tniej w iosny. W  majti 1930 roku jezioro to w ypełn iło się 
w odą z tą szybkością, z jaka poprzednio w ysch ło. Przed 
trzema miesiącami zaszły now e niespodziewane zjawiska. 
W od v  jeziora zaczęły się gw ałtow nie b rrzy ć, a przytem  
m ieniły się w  coraz to i mych kolorach Nad teziorem uno­
sił sm słup pary, a z głębi dochodziły  stłumione huki. Na 
m iejsce przybyła komisja, złożona z uczonych  i przedsta­
w icie l’ w ładz celem  zbadania tych  dziwnvch ziawisk. J e ­
zioro iakby czekało  na tę chw ilę i urządziło now ą n ie­
spodziankę. W oczach  komisji i zgrom adzonych rzesz c ie ­
kaw ych zaczęło  opadać z nadzw yczają szybkością, odsła ­
niaj 'c  po brzegach grotv i jask.nie. o k tórych  istnieniu 
nikt dotychczas nie w iedział. Z jaw isko to trw ało jakąś g o ­
dzinę. poczem  wody* napłynęły z pow rotem , lecz  rów n o­
cześnie brzegi zaczęły  sie szybko obsuw ać.

ROZMIARY WSZFCHŚ W IA T A .
W edług di ciekań iednego z czo łow ych  w spółczesnych  

astronom ów  W . de Sittera, dyrektora obserw atorium  w 
Levd?iń, w szechśw iat nie jest bynajmniej n ieskończony, 
lecz posiada pew ne określone, jakkolw iek bardzo odległe 
granice. Jest on w  ten sposób skonstruow any, że rolę 
cegiełek  w iego konstm kcji spełniają nie poszczególne 
gwiazdy, lecz z nńhardów gw iazd-słońc, fizyczn ie ze so ­
bą związanych. Zbiorow iska  te stanow iące jednostki 
składow e kosm osu, nazwane ze względu na ich cha­
rakter „w szechśw iatam i-w yspam i". Są one od siebie od ­
dzielone ogrom nem i pustemi przestrzcżcniam i O w e m ar­
twe pustynie kosm iczne, rozciągające się m iędzy ,edną ta­
ka wyspa na oceanie bezkresu a sąsiednią, w ynoszą  prze­
ciętnie 1 m iljon lal światła (t. od leg łość jaką św iatło p o ­

konuje pędząc z szybkością  300 tysięcy  kilom etrów  na se ­
kundę w  ciągu jednego miljona lat). Każda w ięc taka w y ­
spa to oddzielny wszechświat. A stronom ja zaobserw ow ała  
obecn ie  iuż ok o ło  1 miljona tak 'ch  wszechświatowe Z d o ­
ciekań Sittera wynika, że kosm os jako całość, posiada o- 
grom ne rozm iary i liczy  ok o ło  2 m iliardów lat światła ś re ­
dnicy. A  że na każdy sześcian przestrzeni o boku równym  
1 m iłjonow i lat światła przypada średnio jeden w szech ­
świat, przeto ilość w szechśw iatów  w kosm osie w ynosi 
ok o ło  8 m iliardów, Takie w ięc by łyby  rozm iary oraz kon ­
strukcja kosm osu według rozw ażań astronoma Sittera,

/zczęiliwy kraj.
Pom im o kryzysu wszechś\ atow ego, który dobitniej 

ujawnił się w krajach roln iczych , roln ictw o w  Szwajcarj1’ , 
juk komunikuje Konsulat R zeczypospolitej w Zurychu, nie 
doznało strat, a przeciw nie, stan ma;ątkow y rolnictwa nie 
znacznie się naw ei podniósł. Stan ten należy tłom aczyć 
w zm ożoną siłą kupna ludności szwajcarskiej, pozatem  za­
rządzeniami celnemi, mającemi na celu ochronę produkcji 
rolnej a' w znacznej m ierze rów nież ni ?korzystnym  u ro­
dzajem roku spraw ozdaw czego.

Z H ory  tegoroczne są przeciętn ie m ższe, niż w roku 
poprzednim . D otyczy  to w szczególności zboża, ’ ak rów ­
nież ziem niaków, których  zb iór w ynosi 6 m iljonów p o ­
dw ójnych  centnarów , w porów naniu do 8,3 mili. podw . 
centnarów  w  rokii 1929.

T egoroczn y nieurodzaj udbił się w znacznym stopniu 
na zbiorach ow oców , wskutek czego zw iększył się nie 
■dychanie import o w oców  zagranicznych, pow odując zw y ­
żkę cen na o w oce  surowe, jak lów n ież na wino ow ocow e . 
Natomiast tegoroczny zhiur winogron w Szwajcarji zach o­
dniej by ł w iększa, niż roku poprzedniego, przyczyniając 
się tern samem do zniżki cer, na wina od 10 do 25 proc. 
w zależności od gatunku.

13 prezydent Francji.
W  dniu 13 maja r. b. zostai w ybrany trzynastym P re­

zydentem  Francji, w ypróbow any przyjaciel Polski, którego 
życiorys podajem y poniżej:

P aw eł Doum er urodził się 22 m arca 1857 r. w Auril- 
lac. Z początku  uprawiał publicystykę, następnie p rze ­
szedł do polityki i został obrany w 1888 r. deputowanym  
z departamentu Aisne. Od r. 1912 zagada  w  Senacie, ja ­
ko przedstaw iciel K orsyki. W  gahm ecie Bourgeois 0895  
r.) spraw ow ał Doum er urząd min tra finansów. Zyskał so 
bie reputację na stanowisku generał-gubernatora Indo- 
chin. K andydow ał na stanow isko prezydenta republiki w 
r. 1906, ale uległ przy głosowaniu, otrzym aw szy tylko 37 1 
głosów  Piastow ał tekę ministra finansów w gabinecie 
Brianda f 1921 r ). W  r. 1927 obrany został D oum er w ięk ­
szością 238 głosów  przeciw  36 prezesem  jjgnaJu, k ióre  to 
funkcje spraw ował do ostatniej tfhw tli

W  czasie wojny św iatow ej D oum er stracił czterech  
synów.

Rozmaitości.
JEDNA NA 50C CHCE BYĆ ŻONĄ I M A TK Ą .

Z górą 5u0 nowym  studentkom  na u n iw ersyreci: w  
Chicago, rozdano kwestionariusze, chcąc się duwit-dzieć, 
co  zamierzają one rob ić po wyjściu ze szkoły W ie le  s tu -- 
dentek odpow iedziało, że chcą  zostur nauczycielkam i, ste 
nografistkami mocn^kami lub sprzedawczyniam i. B yło też 
kilka przyszłych  aw iatorek, ale je Ina tylke znalazła się 
laka, któna w yraziła życzenie wyjścia zam ąż i w y ch ow y­
wania dzieci.
FRANCJA N A JB O G A T SZY * STO SUNK OW O  KRAJEM

Na jednego m ieszkańca Niem oc w ypadało w  końcu 
1913 roku 64 marki w złocie , w końcu zaś 1930 r. tylko 
36 marek. W  Anglii w  tych sam ych terminach ilość zło-

Jezdem  prolitariusz 
Ignacow a szkoła 
I nikt mię przy m isce 
W yprzedzić nie zdoła. 

„O siem  godzin nracy 
Pow tarzam  uparcie £--
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la na głow ę ludności spadła z 93 na b6 m arek, we Francji 
natomiast w zrosła ze 150 (1913) do 214 marek (1930), w 
Stanach Z jednoczonych  z 86 marek z łotych  (1913) do 
161 marek złotych  (1930).

M Ó W IĄ C A  LATAR N IA M ORSKA.
W  Szkocji, w Firth of C lyde, stanie w  najbliższym 

czasie p .erw sza latarnia morska, ostrzegająca przed n ie­
bezpieczeństw em  --- głosem  ludzkim. M arynarze Odysseu 
sza słuchali głosu syren i rozbijali się o skały podw odne, 
marynarze szk occy  zaś słuchać będą stentorow ego głosu 
megafonu i ustrzegą się w ten sposób od zguby. Latarnię 
morską w birth of Clyde słychać bedzie doskonale w p ro ­
mień u 10 km. G łos doorotliw ego olbrzym a, rozlegający 
się wśród gęstej mgły, stanow iącej w tych szerokościach  
istną klęskę, będzie aniołem -stróżem  tamtejszej naw iga­
cji i w ydr e m orzu niejedną ofiarę.

SPROSTOW ANIE.
W  numerze 20 „Ludu kat.“ ukazaia się notatka kroni­

karska o „krw aw ym  porachunku", jaki miat m ieć rzek o­
mo m iejsce w e wsi Janow ice pod Tarnowem  Otóż, jak 
nas zawiadamiają, nic takiego nie zdarzyło się w  Janow i­
cach i w iadom ość ta d otyczy  wsi Janiny. Przykrą tę dla 
Janow ic notatkę, jako fałszyw ą, z chęcią  prostujem y.

— o(p -

SPROSTOW ANIE BŁFDóW  AR TYKUŁU „ŚW INIA  
DRZE W O R EK  ..* Z 21 N-RU „LUDTJ KATOL.**.
W  Nrze 21 „Ludu katol "  do artykułu: „Świnia drze 

worek i jeszcze kwiczy“ zakradły się dwa błędy, które 
prostujem y. O tóż w 21 wierszu zamiast „Człowiek bez 
pewnego wykształcenia**, pow inno być „Człow sk bez 
pełnego wykształcenia, W  4-tym  wierszu od  końca za­
miast: „...tizeba będzie wyrzucać z powietrza** m iało być: 
...trzeba będzie wyrzucać z powiatu.

KRONIKA
KALENDARZ TYG O DN IO W Y  

Maj.
31. N ie d z ie l : T ró jcy  św. A nieli M 

Czerwiec.
1. Poniedziałek Bł. Jakóba Strepy
2. W torek : Eugeniusza I p.
3. ś io a V  K loiy łd y  p. m,
4. Czwartek: Boże C.ało
5. P iątek: B onifacego b. m.
6 Sobota: Norberta b., Paul.

KREW W  JAW ORZNIE. W  Jaworznie pow stał za ­
targ na tle p łac pom iędzy robotnikam i a zarządem  kopal 
ni v ęgla .P iłsu dsk i". Tłum podbechtany p izez  socjalistów  
■zam.erzał zalać kopalnię. W  rezultacie nastąpiło starcie 
policji z demonstrantami,

P ięć osób  zostało zastrzelonych a dziesięć rannych.
Taki to ,est posiew  socjalistyczny!!
ZBROJNY NAPAD NA PROBOSTWU POD SA M ­

BOREM. W  Bilinie W ielk iej pow . sam borskim  zasze 3ł 
wypadek zbrojnego napadu na grecko-katolick ie  p rob o ­
stwo. Sześciu bandytów  uzbroionych w  karabiny wtargnę 
ło do kuchni prohostwa, skąd usiło wali dostać ię do p o ­
koju parocha. Służąca krzykiem  zbudziła paroch; ks P o- 
horeckiego, który w ystrzelił kilka razy z rew olw eru  do 
napastników Bandyci zb ;egli.

ŚMIERĆ W  RYŻU. R obotnik W ilhelm  Podgam y, za ­
trudniony w  łuszczarni ryżu w Gdyni, w szedł do znior- 
nika rvnżu, ptagnac go skontrolow ać, W  tej chw ili u tw o­
rzył się lej i Podgajny zaczął grzęznąc w  ryżu. Znajdują­
cy  się v pobliżu robotn icy  pospieszyli grzęznącem u z p o ­
m ocą, lecz było  iuż zapóźno, gdyż Podgajny pogrążył się 
zbyt g łębok o  w  masy ryżu i pon iosł śm ierć przez udu 
szenie.

W ALK A  CAŁEJ W SI Z LEŚNICZYM, W ieś Krom o 
iów , pod  Zaw ierciem  była dnia 15. bm. w idow nią krw a­
w ego starcia. O d dłuższego czasu w tej m iejscow ości trwa 
ły kłótnie m iędzy w łościanam i, a w łaścicielem  tejże, zna 
nym działaczem  społecznym , p. O lkuszewskim . W łościa ­
nin w  sposób bezpraw ny używ ali dworskich pastwisk, z 
których  byli spędzani przez leśniczych.

W  dniu 15 bm jeden z leśn ików  w sposób zbyt ener­
giczny zaczął spędzać pastuchów, którzy zaalarm owali ca 
lą wieś, tak, że tłum złożony z kilkuset w łościan  rzucił 
się na leśnika, który w obronie własnej w ydob y ł brauning. 
W łościan , jednak nie zaprzestali dalszego ataku, usiłując 
brauning mu w y iw ać Zapasy na p ięści trw ały dłuższy 
czas, przyczem  w pew nym  m om encie padł szereg strzałów, 
z których  dwa trafiły w kolano i brzuch jednego z napast­
ników. Zygmunta Kustrę. W zburzony tłum zbił leśnika do 
n ieprzytom ności, poczem  przeniesiono go ao wsi i zam ­
knięto w  chlew ie. Tym czasem  zaalarm ow any oddział po- 
licj‘ przybył na m iejsce, zdoła ł leśnika odbić, a tłum uspo­
koić.

W Y M O R D O W A L I G O S P O D A R Z Y  I PO D PALILI 
DOM., W e wsi N ieskoszów  N owy pow . opatow skiego, n ie­
znani spraw cy zam ordowali gospodarza Jana B rodaw kę 
i jego żonę, poczem  podpalili dom, pozostaw iw szy w  nim 
zw łoki zam ordowanych.

BEZKONKURENCYJNA NOWOŚĆ!
Na sezon letni dopóki zapas starczy wysyłamy komplety to- 

u a iów  po cenach niebywale niskich.
TYLKO ZA 14.—  ZŁOTYCH.

wysyiamy: 1 ubrań e męskie, gotowe, t j. maryn-arka i spodnie z nie 
bieskiego płótna lub z kaki, koloru wojskowego, 1 koszulę męską 
w ładnych deseniach, 1 parę kalesonów męskich w dobrym gat,, 1 
ręcznik z frendzlami, pełnej długości, 1 krawa. jedwabny w ślicz­
nych deseniach, 1 narę skarpete cwern i 3 chusteczki do nosa z 
Koiorowemi obwódkami. To wszystko razem, wysyłamy tylko za 14 
złotych,

TYLKO ZA 20— ZŁOTYCH.
wysyłamy: 3 i poł mtr. iedwabiu z połyskiem „Crep Sann" dobrjgo 
gatunku na elegancką suknię damską (kolor wg. życzenia) 1 pullc • 
ver damski czvsto jedwabny w pięknych deseniach, 1 koszulę lam - 
ską strojną „T oledo" z jedwab. kolorowa lub białą, 1 oarę reform 
damskich letnich w dobrym gatunku, 1 parę pończoch damskich jed ­
wabnych i 3 chustki batystowe białe lub kolorowe z pięknym h af­
tem. To wszystko razem wysyłamy tylko za 20.—  złotych.

TYLKO ZA 23.—  ZŁOTYCH., 
wysyłamy: 4 mtr. oreponi w eleganckich deseni_ch na ładną, letnią 
suknię damska 6 mtr. płótna kremowego, nadające się na bieliznę 
wszelkiego rodzaju, 4 mtr. heringsbonu fdymka) koloru białego w lep ­
szym gatunku, 3 mtr. zefiru w pięknych wzorach na dzienną koszu­
lę męską lub na 2 bluzki damskie, 5 mtr. płótna ręcznikowego na 
4 długie, dobre ręczniki, 1 prześcieradło białe Dełnej długości i sze­
rokości, 1 Darę reform damskich letnich w dobrym gatunku (kolor 
wzgl, życzeria] i 1 chustkę turecką w pięknych kwiatach. Do po­
wyższych kompletów doliczamy 2.50 zł., tytułem opłaty pocztowej 
i opakowania.

Powyższe komplety wysyłamy za zaliczką por ztową po otrzy­
maniu listownego zamówienia, płaci się przy odb;„rze. Zaznaczamy 
iż kupujący nic nie ryzykuje, gdyż o ile towar się nie podoba, przy) 
mujemy go z powrotem i pieniądze zwracamy natychmiast. Zamówie­
nia prosimy adresować do naszego składu fabrycznego

„POLSK' TOW AR", LÓDŹ SKRZ. POCZ’ n 208.
P. S. Na żadanij wysyłamy bezpłatnie cennik wszelkich to­

warów, oraz na konfekcję.
Do każdego kompletu dodajemy miłą niespodziankę.

Prer w Polsce ecznle 16 sl. Kwart. 2*40 i l .
W Ameryce na cały rok 2 dolary We Francji 30 fr. 

W Danji 10 kor, Czechosłowacji 40 k, cz.
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